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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodz i  cod z ien n ie ,  nie  w y łą c z a j ą c  ś w ią t  u roczys tyc h  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro czn a ,  rtibli sr. 3 kopie jek W) (złp. 24), 
k w a r ta ln a  kopie jek  s r .  IM) (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop.  s r  30  (zip. 2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  do m u ,  d o p łac a  mies ięczn ie  

ko p .  s r .  5 (gr .  10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / i  (gr. 5).

Część Urzędował.
—  Z  P etersb tirga .  —

Przez rozkaz Najwyższy w  dniu 30 października (11 
listopada) r. b. do armji wydany, porucznik z 3 go kau- 
kazkiego bataljonu linjowego Szmalkowski,  który przy 
przejściu z pow ierzoną mu komendą z jednego poste­
runku  na d ru g i, okazał brak odwagi i roztropnośc i, 
przez co taż komenda w ystaw ioną została na napad 
ze strony górali, zgodnie z konfirmacją głów no-dow o- 
dzącego oddzielnym korpusem  kauknzkim, zdegradow a­
nym został na żo łn ierza , bez pozbawienia' prerogatyw  
szlachectw a, z pozostawieniem  praw a aw ansu ‘przez 
szczególne zasługi.

Na skutek w ynikłego zapytania, czy mieszkańcy mia­
sta Krakowa mogą przem ieszkiwać W Rosji-za paszpor­
tami wydanemi im przez dyrekcję policji tegoż miasta, 
przed przyłączeniem  K rakow a do państw a A ustrja- 
ckiego, wydanćm zostało rozporządzenie przez m iniste- 
rjum  spraw  w ew nętrznych C esarstw a, z rnocy którego 
poinienieni dopiero cudzoziemcy ńbecnie przem ieszku­
jący w  R o s ji, obowiązani są jako poddani A.ustrjaccy, 
uzyskać sobie od swego rządu na dalszy pobyt .w* Ce­
sarstw ie  Rosyjskićm uow e paszporta>,jda czasu o trzym a­
nia takowych, rnogą.<poaostawać iw oRcśj; na zasadzie 
ogólnych .rozporządzeń dotyczących cudzoziemców.

Rada adm inistracyjna, na i posiedzeniu swojem dnia 
4 (16). listopada r.<b. mianowała: sraefa lwura, inspekto­
ra, g łów nego służby zdrowia, L o n g in a iG udow skięgo, 
pełniącym  oliowiązki urzędnika do szczególnych poru- 
czeń przy dyrektorze głównym  preźydującym w  kom i­

sji rządowej spraw  w ew nętrznych i duchownych; by­
łego referenta tłóm acza w  komisji śledczćj, u stanow io­
nej przy g łów no-dow odzącym  arm ją  czynną i Na­
m iestniku królestwa, radzcę honorowego Aleksandra 
Kamionow&liiegn, p. o. szefa biura inspektora g łó ­
wnego służby zdrow ia w  królestw ie Polskiem, i b. ko­
m isarza b. obw odu Lubelskiego, Teodora Kisielnickiego, 
p. o naczelnika pow iatu  Lipnowskiego.

’ Rada adm inistracyjna postanow ieniem  na d. 7 (19) 
października r. b. zapadłem, darow iznę rs. 3 0 0 0  na 
sta ły  fundusz dla kościoła KK. P ijarów  w  O polu gub. 
Lubelskićj, przez Rozalję z książąt Lubomirskich h ra ­
binę R zew uską, aktem urzędowym  z dnia 7 (19) kw ie­
tnia r. b. uczynioną, a takimże aktem w  dniu 20  maja 
(1 czerwca) r. b. sporządzonym przyjętą, zatwierdziła.

D yrek tor eksploatacji drogi żelaznćj W arszawsko- 
W iedeńskiój zaw iadam ia, że od dnia 19 listopada (1 
grudnia) r. b. o tw artą  będzie dalsza część drogi żela- 
znój od Częstochowy mil 8 do stacji Ząbkowice, odle- 

,.głćj mil. 2 '/*  od stacji w Mysłowicach na górno-szląz- 
kićj d rodze  żelaznej. .Jednocześnie rozkład jazdy zmie- 

..uiony zostanie jak następuje: --pociągi odchodzić będą: 
z W arszaw y do Częstochowy i Łowicza ,o godzinie 8-śj 
i 11-ój ra n o , z Częstochowy, do W arszaw y o  godzinie 
7 ’/»  i 105/^  rano, z Łow icza do W arszawy o godzinie 
1 2 y 2 • 4 ' / ,  P° południu, z Częstochowy do Ząbkowic 
o godzinie 7-ćj rano , z Ząbkowic do Częstochowy o 
godzinie 3-ój po południu.

Dgrekcja ubezpieaa^ti.— Zawiadamia pp. w łaścicieli 
dóbr ziemskich i dzim -aw ców , tudzież wszystkich ma­
jących ubezpieczone od ognia ruchomości sposobem



ciągłym, że w ydała  już  rozporządzenia ,  w zględem  po­
b o ru  półrocznej ra ty  g rudn iow ćj r. b. składek od tegoż 
ubezpieczenia. Zechcą zatem ubezpieczeni pośpieszyć 
z op ła tą  od nich przypadający, przed dn iem  I (13) g r u ­
dnia r. b., gdyż od tego czasu kary u s ta w ą  przep isane , 
na zalegających będą ro z c ią g a n e . -  - P rezes ,  radzca ta j­
ny, hr.  Skarbelc.  — Naczelnik kancelarji, D z ia r k o w s k i .

Teodor K o ź m iń s k i  m ian ow an y  kom ornikiem  przy 
trybunale  cyw ilnym  gub. Radomskiój w  Kielcach, po 
złożeniu  p ra w e m  przep isane j kaucji do u rz ęd o w an ia  
w  dn iu  4 (16) b. m. i r. p rzyp uszczo ny  i tem u ż  akta  
egzekucyjne p o Ju l ja n ie  Saw ick im  b. k o m o rn ik u  gu b e r-  
n j j n y m  p o w ie rz o n e  zostały .

P a n  R e f e r o ic s k i  d o tąd  b u rm is t rz  m iasta  B rdow a, 
p rzeznaczony  zos ta ł  na  b u rm is t rza  do  miasta D ą b ro w i­
ce; a pan K w a s ib o r s k i  bu rm is t rz  z D ą b ro w ic  zanomi- 
no w an y  je s t  b u rm is t r z e m  w  mieście Brdowie.

D a ls z y  c iąg  l is ly  osób k tó r e  w in n y  z g ło s ić  się do  k a n ­
ce lar j i  r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  po  o d eb ra n ie  r e z o lu c j i  

n a  p o d a n e  m e m o r ja ly .
Chodakowski Leon, Czaehórska Kozalja, C y try rm an n  

C ha ja ,  Cyngisznr L e jb u ś ,  Czernicki N e p o m u c e n ,  C hoj­
nacka C yp r jan n a ,  C uk ie r  S z y r o n o w ic z  Iz ra e lo w icz ,  
Chmielewski W alen ty .  C ukierm an Ick o ,  Czajka Jan , 
Czerkow sk i A ndrzó j,  C h rzan ow sk i  C hryzostom , C y no ­
be r  M ar ja ,  Chmielewski T o m a sz ,  C zarnęko  Ju l janna ,  
Czartoryski P io tr ,  Chyliński,  Czernicka Józefa, C hm ie­
lew ski Ignacy, Cielecki Wojciech, C ha łow sk i  Franciszek, 
Ciesielska M ar jan n a ,  C h o v o t ,  C zw ie r  L e jzo r ,  C e tn e r  
C h ana ,  Ciesielska A n n a ,  C ym erm an Szlam a, Cohen 
A braham , Czajkowski Franciszek, Czapliński S tan is ław , 
C zo sn o w sk i ,  Czajkowski T om asz ,  C ebulska  A ntonina ,  
C harkow sk i Franciszek, Choińska Marja, Czclucka K a ­
tarzyna , C yferm an Lejzor ,  Czyszkowski Jacek, Cielecki 
A ntoni,  C eroński W aw rzen iec ,  Czajkowski Jan ,  Chy- 
n ow sk i  Tomasz, C h rzan ow sk a  Anna, C harkow ski F r a n ­
ciszek, Czajkowska Teresa ,  Czajkowski W inc., Chm ie­
lew ski Ignacy, D emazy D ym itr ,  D ulman Złotka, de P res  
Józefa, D u m a s t  G erszon, D m ow ski Tomasz, D r e w n o w ­
ski Symforjan, D ą b ro w sk i  Józef, Dobrowolski, D ą b r o w ­
ska M arjanna, D ąbsk i Franciszek, D range  Rozalja v .Nej- 
m a n o w a ,  D rab  J a k ó b ,  D ąb  Czypa B o ru c h o w a ,  Dobie- 
szowski A lbert .  (D. c. n.)

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu  w czorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 2 6 3 ,  w y jechało  2 6 8 .

Jakób  Filip Z a lew sk i ,  kup iec  i właściciel dóbr z ie m ­
skich, p rzeżyw szy  lat 6 9 ,  w  d n iu  wczorajszym ro zs ta ł  
się z tym  św ia tem .

S ta n i s ła w  J a h o b i  obyw ate l  miasta W a rs z a w y  p rz e ­
żyw szy  lat 5 1 ,  wczoraj zmarł.

W ik to r ja  z Nieszkowskich B ru c k  obyw atelka , w c z o ­
raj p rzen ios ła  się do wieczności.

Na wczorajszej giełdzie W arszaw skió j za listy zasta­
w n e  białe n o w e  za 1 00  zł. oprócz k u p o n u  żądano  rs. 
14 kop. 6 0  (złp. 9 7  gr. 10), d a w a n o  rs. 14 kop. 5 8  
(złp. 9 7  gr. 6); w a r to ść  ku p o n u  od lis tów  zas taw nych
kop. 2 5 ' /« .

P R Z Y JE C H A L I  DO W A R S Z A W Y
B ogdanowicz  Grzeg. ob. z Makowisk nr. 5 8 2 ,  Bie- 

d e rm an  K onst.  ob. z S w ierczynka nr. 6 0 3 ,  B er tran d  
Jan  ob. z A us tr j i  nr. 4 1 3 ,  D łusk i Tom. ob. zN iedzw ic-  
dzicy nr.  6 0 3 ,  D ąb ro w scy  S ta n  i A ndr. ob. z Mierza- 
n o w a  nr. 5 0 0 ,  Garlicki Michał ob. z W oli M agnuszew - 
skićj nr. 1064 , G ross  M ieczysław  ob. z Niedohył nr.  
5 2 1 ,  G u tko w sk i  Feliks ob. z Śkarboszew ic  nr.  5 0 0 ,  Iz- 
biński W inc . ob. z Z ab o ro w a  nr. 5 8 4 ,  Jakub ow sk i  J ó ­
zef dok. z K ra k o w a  nr.  6 3 4 ,  K rólik iewicz Napoleon ob. 
z Raduczyc nr.  6 0 8 ,  K e lne r  F rederyk  dok. z t r a n k f o r t u  
nr. 6 3 4 ,  K ozierkiewicz K arol ob. z B orow a nr. 6 3 4 ,  
Laski Lud. bankier z Machor nr. 6 0 2 ,  Lebedoff Aleks, 
po dp u łk .  iL e idesdo rfM aks .  dok. z P e te r sb u rg a  nr.  6 1 3 ,  
Ł u k o w s k i  Błażćj ob. z Ł ą c z e w n y  nr.  5 0 0 ,  Maciński 
Aleks. ob. z Zagórza nr. 6 0 1 ,  M oraw ski H en .  ob. z Ł ę ­
czycy nr.  6 0 1 ,  M ichau T eo d o r  kup. z K r a s n o s t a w u  nr. 
6 0 1 ,  M atuszew sk i  W inc .  radz. heroldji z G łó w n a  nr .  
1254 , M ierzejewski Adam ob. z Rząśnika nr. 2 6 8 2 ,  Neu- 
feld S a lom on  kup. z Berlina nr. 15 74 ,  O nich im ow ski 
S tan .  ob. z Rosji nr. 2 1 6 3 ,  P rażm ow sk i  A leksander  ob. 
z S t ra ch ó w k i  n r .  5 4 6 ,  P s t rok oń sk i  Jul. ob. z G łu c h o ­
w a  nr. 6 0 3 ,  P in iński A dam  ob. z K u n in a  nr. 6 0 3 ,  Pe- 
t r i s z e w  J a n  ro tm is trz  z P e te r sb u rg a  nr .  6 1 3 ,  Puszczyn 
Mikołaj jen .- le j tnan t  z D rezn a  nr.  6 3 4 ,  S tadnicki W ład .  
hr. z A ustr j i  n r .  5 7 0 ,  S zyd ło w sk i  E d w .  ob. z K up ię-  
tyn a  nr. 5 7 0 ,  Szym anow sk i Jó ze f  ob. z Rogoszyna nr.  
60 3 ,  S w ierczyńsk i W a le n ty  ob. z Z akrzew a nr.  2 2 5 7 ,  
W ojczyńsk i A n ton i  ob. z Berlina nr. 5 7 0 ,  W itkow sk i 
H en .  kup .  z W ło c ła w k a  nr .  5 5 6 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bardzki Feliks ob. z n ru  60 1  do Jangro t,  Byszewski 

Stanis.  ob. z n ru  4 1 7  d u  R a d o m ia ,  F ija łkow ski Józef  
ob. z n ru  4 9 2  do Giecna, G lezm er P io t r  ob. z n ru  1 7 7 2  
do  T urska ,  Ing e rs leben  A u g u s ty n  ob. z n ru  5 5 6  do 
P rz y b o ro w a ,  Krzycki Lud. p a t ro n  z n ru  601  do Kielc,



K iih r ie l  W ła d .  o ! ,  z n r u  5 5 0  d o  K a sk  K a r w o w s k i  
A d a m  oh .  z n r u  6 0 8  do G u m o w a ,  K a r sk i  A  ek s .  ob. 
z n r u  3 9 3  d o  K o s o b u d .  K s ię ż o p o ls k i  F r a n .  ob  z n r u  
6 2 5  do  M v s to w a ,  L e b e l t  B o g u m i ł  ob .  z n r u  b O J  do 
B rz e z in ,  Ł o p c z y ń s k i  F e l ik s  ob. z n r u  5 0 0  d o  K r e m p y ,  
M a k o m a s k i  W in c .  ob. z n r u  6 0 1  do  T r ę b a c z e w a ,  M i e ­
r z e j e w s k i  E d m u n d  ob .  z n r u  5 0 0  do  M ociska ,  M y s z k o w ­
ski Ju l .  ob.  z n r u 6 3 6  d o K o z ł o w a ,  R y k s  t r a n .  o b .  z n r u  
6 0 1  do  Ł a ź n ie w a ,  R u t k o w s k i  L u c ja n  ob. z n r u  1 3 4 3  d o  
P r z y s t a w i ć ,  R a u s c b e r  F ry d .  f a b ry k a n t  b ro n i  z n r u  3 9 0  
d o  Belgii, S z y m a n o w s k i  J ó z e f  ob .  z n r u  6 0 3  do  R o-  
g o sz y n a ,  S z r i ib a rsk i  P a w e ł  ob .  z n r u  5 8 4  do  K a l isza ,  
T rz c iń s k i  A d a m  ob. z n r u  6 0 3  do  T rz c ia n n y .

R o z m a ito śc i.
K S I Ę Ż N A  A L E  N.

(C iąg  dalszy).

„T a k  sa m o tn ie ,  d o s to jn a  k s ię żn o !"  —  rz ek ła  p rz y b y ła ,  
s k ł a n i a j ą c  się  z sz y d e rc z ą  c z o ło b i tn o ś c i ą  p rz e d  Zofją .  
„ M o że  m ia ła ś  jak i  szczpgó lny  p o w ó d  w y p r a w i ć  z tą d  

d o z o r c z y n ię  s w y c h  dzieci?"
„Nie j e s t e m  nigdy  s a m o tn ą ,  gdy dz ieci  m o je  s ą  ze 

m n ą!"  o d p o w ie d z ia ł a  Zofja  w p r a w d z i e  u r a ż o n a ,  lecz 
w y m i ją c a  d a ls zą  r o z m o w ę .

„ Z a p e w n e "  o d p o w ie d z ia ł a  s ig n o ra  d r w i ą c o  „ J e ­
d n a k ż e  r o z m o w a  z tak ie m i  d z iećm i ,  n ie  m o że  być  ani  
d o w c i p n ą ,  an i  b a rd zo  z a b a w n ą ."

„ O  z a b a w ie  m a tk i"  —  p r z e j ę ł a  k s ię ż n a  —  „ n ie  m o że  
d z ie w ic a , j a k  s ig n o ra ,  n a le ży te g o  p o w z i ą ś ć  w y o b r a ż e n ia . "

W ło s z k a  z b ro i ła  s ię  j u ż  d o  g o rzk ie j  o d p o w ie d z i ,  k t ó ­
r ą  je d n a k  c zó m p ręd z ó j  w  so b ie  s t ł u m i ł a ,  p o s t r z e g a ją c  
ks ięc ia  e le k to ra a le j ą  n a d ch o d z ąc eg o .  W y s z ła  z śm iec h em  
n a p r z e c i w  n ieg o  i p o w i t a ł a  go  s ło w y :

„ D o b r z e  iż k s ią ż ę  p rz y b y w asz !  W ł a ś n i e  r o z m a w i a ­
ł a m  z t w o j ą  m a łż o n k ą  o dz iec iach ,  i u z n a ły ś m y  ob ie ,  
iż o n e  n a d z w y c z a j  p o d o b n e  są  do  p i ę k n e g o  h rab i  K e -  
n ig sm a rk .  Czyż  się  k s ią żę  z t e g o  n ie  c ie szysz?"

Je r z y  z a w t ó r z y ł  r u b a s z n e m u  śm iś c h o w i  C a r lo t ty ,  i 
w y s z e d ł  w k r ó t c e  ze  ś m ie ją c ą  s ię  c iąg le  s ig n o rą  z o g ro d u .

Zofja . p o z o s ta ła  n iem a ,  z s u c h ą  z rze n ic ą ;  n ie  m o g ła  
p ł a k a ć .  P r z y w o ł a ł a  d w o r s k i e  p a n n y ,  i p o r u c z y w s z y  
im  dzieci,  p o sp ie sz y ła  do  z am k u .

Ale z a le d w ie  w  sw o ic h  k o m n a ta c h  s t a n ę ł a ,  r z ę s i s te  
ł z v  p u śc i ły  s ię  s t r u m ie n ie m  z m o d r y c h  j ś j  o c z u , i p o ­
d o b n i e  ja k  d eszcz  n a w a ln y ,  o r z e ź w i a  s p i e k łą  s k w a ­
r e m  s ło ń c a  n i w ę ,  p r z y n io s ły  u k o je n ie  jó j  ś m ie r t e ln i e  
z r a n i o n e m u  se rc u .  N a raz ,  ś m ia ła  mysi  p r z e m k n ę ł a  jó j

p rz e z  g ł o w ę ;  o s u s z y ł a  p o w ie k i ,  i w y ję ła  d z iec ię  z d u -  
i ć j ,  s z k a r ł a tn ś j  k o leb k i .  Z b u d z o n y  ze s n u  c h ło p c z y n a  
z a p łak a ł ,  lecz p o z n a w s z y  m a tk ę ,  o b ją ł  j ą  r ą c z ę t a m i  i 
p ie s zc zo tn ie  do  ło n a  s ię  p rz y tu l i ł .  K s ię ż n a  w y s z ł a  z d z ie ­
c ięc iem  na k o ry ta rz ,  i z m ie rz a ła  p r o s t o  d o  k o m n a t  s w e ­
g o  m a łż o n k a .  K s ią ż ę  s p o c z y w a ł  na  m iękkie j  sofie, m a ­
ją c  p rz e d  s o b ą  s r e b r n y  r o s t r u c h a a  z w in e m .  Na w id o k  
w c h o d z ą c ć j  k s ię żn y  z d a w a ł  s ię  być  z d z iw io n y m ,  ale 
n ie  r u s z y ł  się  z m ie jsca ,  i z sz y d c rc z ćm  w e j r z e n i e m  c z e ­
k a ł  na  w y r z u t y  Zofji .

„ P r z e b a c z ,  k s ią ż ę "  —  w s z c z ę ł a  m a łż o n k a   ̂ „ ź e 
śm ie m  w c h o d z ić  n ieo z n a jm io n a ;  w s z a k ż e  są d z ę ,  iż z o ­
n ie  i d z iec ięc iu ,  p o w i n i e n  w s t ę p  z a w s z e  być  w o ln y m .  
O d k ą d  k a p ła n  u  o ł t a r z a  n as  z łą cz y ł ,  o b c h o d z i ł e ś  się  ze  
m n ą  w z g a rd l iw ie !  Z n o s i ł a m  to  z c ie rp l iw o ś c ią ,  i po raź  
p ió r w s z y  p r z y c h o d z ę  się  dz iś  u sk a rż y ć .  P o z w a la s z  k s ią ­
żę  w  s w e j  o b e cn o śc i  z n ie w a ż a ć  m ię  kobiec ie ,  kobiec ie ,  
k tó ra  w ł a ś n i e  ty le  cię  kocha,  ile ty  j ą  p o w a ż a ć  m ożesz . . ."

„ l i a ,  ha ,  h a ! " —  p r z e r w a ł  J e r z y  z p o ś m ie w is k ie m  —  
„ m o r a ły !  k a z a n ia !  G d y b y m  je  s ł y s z ć ć p r a g n ą ł ,  p o s z e d ł ­
b y m  d o  kośc io ła .  Jeź l i  m yślisz  k s iężn o ,  że tak  n u d n e -  
mi s e n t e n c ja m i  u jm ie sz  m ię  sob ie ,  tedy  m ylisz  s ię  b a r ­
dzo .  J e s t e m  w  z a n a d to  z ły m  h u m o r z e ,  ab y m  j e  d łu ż e j

ch c ia ł  z n o s ić ."
„N ie  m am  w c a le  z a m ia r u "  —  o d r z e k ła  k s ię żn a  s p o ­

k o j n i e —  „ p r a w i ć  t u  o  m o ra ln o śc i  i go d n o śc i  książęcej ;  
gdyż z a n a d to  c en ię  to  z ia rn o ,  a b y  j e  n a  t w a r d ą  o p o k ę

ciskdći^ •

„ K o b i e t o ! " —  k r z y k n ą ł  k s ią żę  e le k to r ;— lecz k s ię ż n a  
m ó w i ł a  dalćj  bez  t r w o g i :  „Aż n a z b y t  c z ę s to  p r z e k o ­
n a ła m  się ,  iż tu  w sze lk ie  z ia rno ,  w s z e lk ie  s a r a m a  m a r ­
n ie ją :  ale  j a k k o lw ie k  s rog i  mój los,  ż ą d a m  p rz e ć ie ż ,a b y s  
m ię  k s ią żę  od  z n ie w a g i  jed n e j  m iło śn ic y  u w o ln i ł .

„ H a ! " —  k r z y k n ą ł  J e rzy .  —  „ l  toż  mi w a ży  s ię ^p o ­
w ie d z ie ć  m i ł o ś n i c a . . .  m iło śn ic a  h ra b i  K e n i g s m a r  .

A  p rz y  tych  s ł o w a c h  z e r w a ł  się  w ś c i e k ł y ,  u c h w y ­
c ił  Zofią  za w ło sy ,  i w łó c z y ł  n i e s z c z ę ś l iw ą  k o b ie tę  po  
z iem i  Z a le d w ie  z n a jw ię k s z ć m  n a tę ż e n ie m  z d o ła ła  k s ię ­
ż n a  u t r z y m a ć  d z iec ię  na  r ę k a c h ,  a  w  o b a w i e  u p u s z c z e ­
nia go,  z a w o ł a ł a  w  g ło s  o pom oc .  T u  nag le  d r z w i  s ię  
r o z w a r ł y ,  w p a d ł  k siążę  K a ro l  d o  p o k o ju ,  a  zai m m  
n a d b ie g ła  p a n n a  Molk, d a m a  p o k o jo w a  k s ięzn ś j .  l a m -  v 
t e n  o d e r w a ł  w ś c ie k łe g o  e le k to ra  od  m ałżonk i ,  p a n n a  
M o lk  zaś  o d p r o w a d z i ł a  k s i ę ż n ę  do  jój po k o jo w .  (D. c. n.)

l>onl«*si€*nia.
Główny inspektor stadu rządow ego koni w Janow ie— ” 0(ja~ 

ie  do  w iadom ośc i  p o w s z e c h n e j ,  iż z m ocy  u p o w a ż n ie n i a  ko m ią j i*I  r z ąd .  s p r a w  w e w .  i d uch . ,  o d b ę d z ie  s ię  w  m ie ś c ie  Ja n o w ie  g u b .



Lubełskićj w pow. Bialsk.m, na dniu 1 (13) grudnia r. b. licytacja 
p rzez deklaracje opiecz?lowane, po otworzeniu których rozpo­
cznie się między konkurentami b“  ‘licjtacja głośna in minus poczyna 

ną furażów* dla st< . .  
w ilości następującćj:

  - t     ,  — 0 '  «.*  J  P l u '- , l u  1,1 H I ' I I U O  l i c i

j ą c  od n a j m n i e j s z e j  oferty na dostawę roczną fur a ż  (i w dla stada 
rządowego koni w Janowie umieszczonych

* .  ”  «  s n ć — : - - .  -  --Q  rA ——w l f (i c  I ,/ * j

owsa korey 6|00(), siana cenlnarów 3,000, i słomy ozimej centna- 
rów 6,66"- Dostawą tych aitykulów uskuteczniać się ma partjami 

- a tu n k ach  zdrowych i czystych. Ceny od których licytacja inw gai»*— — ii i uu m orycn  ucyiacja Jn
m inus  ma hyc dopełnioną ustanowione zostały: na owsa korzec 
po  rs- I hop. 81 *, na centnar  siana po kop. 56,  na cen tnar  słomy 
ozimćj kop. 20, Deklaracje opieczętowane podług niżej um ie­
szczonego wzoru przyjmowane będą w biurze wydziału stadnego 
Dfcjpóźnićj w dniu licytacji do godziny 1-ej z południa, późnićj 
zlozone deklaracje lub napisane w formie niezgodnćj z postano­
wieniem rady administracyjnćj  królestwa z d. 10 (28) maja 1*33 
r. n ieważnymi będą .  Do każdćj deklaracji dołączone być powin­
no  zaświadczenie na złożone w gotowiźnie luli listach zastawnych 
vadium w yrówny wające 1/10 część sumy ja k a  z obliczenia po­
dług  cen zadeklarowanych za całą dostawę przypadnie, w której­
kolwiek z kas rządowych lub banku. Szczegółów e warunki będą 
do przejrzenia w każdy m czasie w biurze komisji rządów ćj sp raw  
w ewnętrznych i w wydziale stadnym jako miejscu do licytacji 
p rzezn aczu n e m — Janów d. III (31) października 1817 r .  Zastę­
pca głównego inspektora, podinspektor  stada Eberhardt. — Se­
kre tarz  wydziału We/inouicz.

Wzór da deklurueji opieczętowanej. ~  \ \  s kutek ogłoszenia 
g łównego inspektora stada rządowego koni w Janowie z dnia 
r. b, podaję niniejszą deklaiację: iż obowiązuję się dostawie do 
stacji głównej Janowa: owsa  ̂ korcy (i,000 wyraźnie szesc tysięcy, 
siana centnarów 3,666 wyraźnie trzy tysiące, słomy ozimćj p ro ’
? I cen tnarów  <>,000 wyraznićj sześć tysięcy, a lo po cenach! za 
korzec  owsa (wypisać literami), za cen tnar  siana twyplsać li tera­
mi), za centnar  słomy ozimej (wypisać literami).,' poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licylacyj- 
D)ch objętym. Zaświadczenie kasy AN. na złozone vadium rs. NŃ. 
wynoszące dołączam , które w razie n ieutrzymania się na licytacji 
odbiorę lub o ktorego odesłanie  na pocztę do NN. na mój koszt 
upraszam . Stałe moje zamieszkanie jest  (tu wypisać mieisce). 
Pisałem w NN., dnia NN. Podpisać  wyraźnie  imię i nazwisko

Komisarz policji administracyjnej cyrkułów '■) i 10. — Po­
daje do powszechnej  wiadomości,  i i  na skutek uchwały rady fa­
milijnej z dnia K .(20) listopada 1847 r , o godzinie Kl-ej z rana ,  w 
domu ppd nr. 1300 p r ły  ulicy Szkolnej, licytacja głośna na s p rz e ­
daż ruchomości ,  jako to. warsztatów i narzędzi  Ślusarskich, mate- 
rjalów, naczyn. garderoby, bielizny, pościeli, mebli, obrazów i ze­
gara, w d. M  r „  na rzecz n ieletnich Gritodlów
odbyw ać  się będzie. Mający ^  uhjeganja S1Q „ ,v 07na.

   « * < * *

W dniu 13 (05;1 l is topada r. b., o godiinie: |0-ój  z rana w W a r - ' 
•zawie w domu pod nr. 1854 p W . u l i o y  Zakrocz.Hnskićj ruebo- 
mosci,  jako  to: molde jes ionow e, filiżanki, szklanki I m s z a f t y  i in ­
ne ,  jako praw-nie zajęte, przez publiczną licytacje sprzedane nie­
zawodnie b ęd ą .— \kalenty Sllpryiiie/ciCZ, komornik.

k oniu dzisiejszym o góuzime 2.ój po południa,  ostatnia Sć 
aa S 'osna licytacja rózmailych Wy robów intrbligalor.skibh. ma- ^  
% teiyałów piśmiennych i ZBIOKIJ MUSZLI MA I UHALNVCH $  

[‘r7y ro»u u,ii;y Wierzbowćj i Niecalćj. g

a t m i .itbCHOMOSC nr. I2U2 w Warszawie przy ulicyjNowy-Swiat 
dn i i i  8P r*e« a "9  *°*4anie ostatecznie w dniu 22 listopada l4gru- 
łrybunab?cvwrt z ,po łudn ia ,  na miejscu zwykłych, posiedzeń 

* unalu cywilnego w Warszawie pod nr .  549, p rzed  Wym Słi-

wowskim asesorem; licytacja zacznie się od sumy rs. 8578 k. 65 , 
vadium jest żądane  rs. 750. Warunki przejrzeć można w wydziale 
2-ym trybunału i u Maderskiego patrona w Warszawie pod nr. 
307,78 mieszkającego.

W dniu 15 b. m. i r., w Wieluniu, skradziono kosztowności  na­
stępujące: I) Para kolczy ków dyam entowych z bombelkami obsa­
dzonych nie a jour w futeraliku safianowym; 2),para  kolczyków z 
bombelkami 10 to karatowych z angielskiego złota, obsadzonych 
perłami i rubinami;  3) para  kolczyków złotych; 4) kolję koralową 
ze złotą ferm uarką ,  w której osadzony koral; 5) sześć srebrnych 
yzek z li terami F. H. K,; 6) szczypezyki s rebrne  do cuk ru ;  7) 
szesc par  deserowych noży z widelcami. Ktoby powziął jaką  w ia­
domość o ty ch przedmiotach, raczy donieść do składu sukna i ko r ­
tów przy ulicy Nowo-Senatorskićj nr. 477« za wynagrodzeniem. 
Szczególniej ujirasza się WW. pp. jubilerów o łaskawe zwrócenie 
uwagi na wyżej wyszczególnione kosztowności.

POKOJE z MEBLAMI lub bez, są do wynajęcia każdego czasu, 
w domu pomiędzy pocztą i hotelem Saskim nr. 626, oraz dwa pa­
kamery i trzy piwnice duże.

Z dnia 11 na 12 września r. b .,  z domu nr. 2814 przy ulicy Be­
dnarskiej,  skradziony został między innemi przedmiotami PA­
TENT na szynk trunków krajowych na imię Sury Szteinrolh wyda­
ny. Ktoby kolwiek takowy dostrzegł, raczy go w łaścicielce zwró- 
oic, lub o takowym władzę najbliższą uwiadomić.

Kwit na sumę zł. 84 na rzecz podpisanego przez Jana Krause 
pod dniem 6 stycznia 1845 r. wystawiony, zgubiony został; kwit 
ten żadnej w a r to ś c i  n iem a,  gdyż mi wypłacony zstal .— Pilta Fo- 
gelbaum.

Dziś w nowo - otworzonej kawiarni  pod nr. 373 
przy ulicy Krak. Przed. i rogu Bednarskiej  na 1-ćm 

  piętrze, g rac będzie z kom panją  Hajczak.
Dziś i w dnie nas tępne od godziny 6-ćj wieczorem, w cukierni 

na rogu Saskiego placu p. Bisier et Comp., g rać  będzie muzyka 
pod dyrekcją p. Mejera.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy .ulicy Nowo-Senatorskićj 
g rac będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjamn yiolon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kaw iarni przy Ulicy Bielańskićj w dom u Lilpopa pod nr . 
606, g rać  będzie Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś w kaw iarni przy  o b c y  Podwal pod nr. 523 na I ć m  p ię­
trze, g rac  będzie z kompanją Wtlohehn.

Dziś w nowu-urządzonćj kawiarni pod nr. 163, przy Ulicy No- 
womiejskićj, W  domu zwanym Gdańską Piwnicą, g rać  będzie ter-  
cek Bmdasiewicza.

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackićj w domu dawniej Fritza 
g rać i śp iewać będą pp. Huibcnthal, przylem panna llegc wy­
kona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębadkićj  obok domu Stejnkielera, 
i g rac  i spiewac ihędfj fip. Sleiling.

Dzis w nowo-otworzonćj bawarji  przy ulicy Marszałkowskiej 
poi nr. 1535, g ra ć  będzie z. kompanją Adamek.

Dzis w kawiarni przy ulicy 'Elektoralnćj w domu Bersona da-  
wnićj Resćkiego w prost  b ram y  <banhowćj n r .  705, g rać  i śp ie w ać  
liędą pp. Noircs.

Dziś w kaw. przy  ulicy Krakj-Przed,  wprost  poczty pod nr. 38<) 
na 1-ćm piętrze, g rać  i słpiewać będzie familja Pritsch.

tDziś wi nawosgreądzonćj  kawiarni między hotelom ftzymskhn 
a Lilewskum, grać będizie i .k o m p a n ją  MUhuows/ei.

'TEATR WIELKI Jutro, Woń Juan,
Dziś z  rana  oiiepla s topni lv*vcaorąj«w poi. e iejda stop. 3.
Wysokość wódy na  Wisie stóp 3 cali 8.


